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Pobór do wojska rocznik 
nie może narażał na aiedastatell radzin pabarawych. 

Za sprawa giełd? warszaw-, 
sHej marka polska stacza słejrzy 
katastrofalnie w przepaść. 

Operacie 
*ycb tak aa czarnej lak 1 na o-

giełdzie kopia grób łoi 

naszych władz, 
drogą tek 

! izycfc represyj. 
Wnioskodawcy 

Niedołęstwo Sejmu sprzyja 
czarnej mafii giełdziarsKiej 
Rząd powinien ratować Pi 
wbrew wszystkiemu i 

ADMINISTRACJA' f!AŁVgT4*K 
M M M M M M 
TMO o*. CMY 

tank, przysłane pocztą przez] wszystkie pobory będą. pobie-
P. K. Uf 

Ministerjum 
wych będzie 
ażeby cały 
względnie 

Ulfi tpogą być 

Htestety, sprana urzędników 
kontraktowych, prywatnych i 
robotników, th yby ta sprawa 
nie została ureg uowana, rodzi­
nom powołanye \ groziłaby nie 
raz wprost kat; strofa. 

Wyjiśrteniem fi uregulowa-
tych spraHwiimb sie JHŻ 

0 los po wołany ch na ćwiczenia 
Wszyscy iDężezyzni, «ro*»|dwuch miesięcy bndzi wśród 

ni w roku 1S97, a mający być]powołanych roczników wielkie 
powołani na &4o tygodniowej zaniepokojenie, 
ćwiczenia wojskowe w. dniu Jeśli chodzi c pracowników 
15 marca, otrzymają najpóźniej] etatowych w uizędach panst-
do dnia 10 marca karty powo-jwowych i kom inalnych — to 

pratcj wszystkie pobo y będą pobłe 
rali oni przez ctły czas poby 
łu w wojsku. ~ 

Niezaiatwional Jest dotąd f 

Domniemany syn Mikołaja D 
w Warszawie 

: Powszechne oburzenie 
?t!euzasadnion<- zwyżka 
,113 naszej giełdzie, a nieu 
jdatoas dlatego, że fieldy 
IgranlezHe notują markę oołską 
; wyżej, ntt giełda warszawska, 
! W koląca rzadowycn, jak 

l winę 
polskiej 

nas informują, składają 
za to obniżanie marki i 
m-mmm i«iśeŁbf|ik6w, 

Ti groplf baBKów* Itorzysta 
z okołicznotó. że ustawa, da­

jąca rządowi praw* 
nad bankami Ja* wygasła, a 
wa ustawa leszcze nie uzys-< 
kala zatwierdzenia 
dewczych. 

Te banki zatem. które lłie 
Instfc- w sofaj* 4 « X Ć łłftcwcła 
] oby watersfciege. w y z y s k a o-
becnie ową lukę w 
stwie, 
stwm . 
kulację walutową. 

Zamrożony chłopiec w piwnicy 
na Nowolipkach 

nw-jdzisiat zając miłfrterjum 
tylMi opieki społecdlj 

z Warszawy 
w niewoli 

i 
••*• iiiiijifwiii 
ircmfift. 

(TeWonetnz' 
Wypadek, jajrj svo*kal szefa I > anirielsKiei ©Jf 

woWtowd misi angielskiej wfa1*isp»lk*fc Alfepządania' 
Polsce, p. jenerała Carton dej me 
Wiart, zainteresował szerokiej war 
koła Warszawy, a to za*6wno|crłce a handlaifza-i! 

" ' " llfcłłi oni tam naf w ' T i 7 • S Ł ? T ^ 3 f l " względu s* petHdameit, J*,J&łłi OW tam wi f W ©kropn 

! ? ? 5 5 , . . r J W W " l a w e i sławie nlettstratsMeso Wr*sacfi w f l w t a t * i 
zdobi i 
ta nttąfl 
sł*. Te 

swej sławie 
bohatera. 

(Telefonem z Warszawy). 
I Z siostrą swą Apołonją Hert-
! tową 1 ze szwagrem *amiesz-

klwał przy HiJey Nowolipki nr. 
75 piętna»toteW sierota Wła­
dysław Kowalski. 

W data onegdałszym Hert-
lowa wysłała brata na miasto 
DO wfdllny. a niezadowolona 
«r* sprawunku, poleciła mu u-
dać się po raz wtóry. 

Ody młodzieniec, pomimo 
ipóintenej pory nie wracał, 
ricrtłowie udali się na poszuki­
wania do znajomych i przyja­
ciół chłopca, lecz bezskutecz­
nie. 

Wczoraj Jedna z lokatorek 
domu,schodząc do piwnicy, uj­
rzała pod iciana w kącie k©-*| 
r\narza jaka4 zesztywniała po­
siać oparta o iciane. Na alarm 
'Meeli *ie sąsiedzi. kWirzy po-
»T'als zaeinione^o chłopca, prze 

nieśli eo do fotka i otulili pie­
rzynami. 

Powyższe zabiegi niechybnie 
przyprawiłyby młodzieńca o 
imierć, na szczęście zjawił się 
w porę starszy wywiadowca 
H komisariatu, ktdry 
miast poiciąj»ł pierzyny i ka­
zał przynieść z podwórza śnie­
ni. 

Po dlttźszetn rozcieraniu i ool 
?ahiei?ac!i lekarza Pogotowia,] 
zdołano uratować zmarznięte­
go chłopca, jednak dłonie I sto­
py ma odmrozone. 

Badany przez policje, zeznał, 
łe obawiając sie gniewu szwa­
gra, ukrył «łe na noc w piwni­
cy, sjdzte przesiedzłał - z?órą 
20 godzin. 

Sąsiedzi wyrażają się o 
Hertiadi bardzo życzliwie. Bi­
czem nJe ii|prawłedłłwła|ie o-
baw chłopca. 

J«tra pitna wmtm vrtju\mit Mmf eląg opia*V tyci) rtro-
-:r> a *n*ch*wt«%ov7in reł|!tosi». w kV>rfch poltąfal tąij ' 

Kurs doszKolcnia oficerów 
łączności 

!;-'" '4ą ..Kurjer" dowiaduje| Kurs będzie trwać 4 
/ dniem 1 marca r b. w 

/.z trzii zmianie otwarty kurs 
<i«.i7i»f»!en!» oficerów korpusu 

errosci 

ce I dotyczyć hędrfe oficerów 
sztabowych 

Ca będzie w Kłajpedzie? 
Te, m M*ą 

H '• "1'hljiA. 23 2. — (AW.)Ma być zorp«towan« woł-
MlCd,> sr.uwnicza komitfa inosc doiittłWd© motta na dr©-. 

'^•Ł . )< l l - a » » « ! < i V > W ała do Dy-1 gach wod«y«» I lądowych, w 
. • ; • ' , • i -n'>, * k«órem za- jptrtób z a b e ^ t e ^ ^ c y potrze 
"Jv/a ,: !<• zasadzie art. » by i interny mrtmm polskie 
!'..'•*• '.•.-rt.iUkie?'! w Kłaj- j*k Utrąmkie. 

wny rząd Ol>AI*SK P . 2. (AW). Rząd > Oz r '•« <ł/»r utworzymy 
MUM h\ć pray-:kowien«W trwała 

»̂ n za*.!'.»'.v-.n^ zagada upf»-:c¥z» Rady A«iM»MBrow 
«.->ienla '.i,„ Kraków t. J. pol- t*rMl* Knftwfr » «te 
*>kieeo i lltew%ktc«o i równaB-IprzyteĆła-
prmwnien^ »>b»i nanidewotcl 

Na wiadomoić, że w Ołkieni-
kach toccy sie poważniejsza 
wałka między połakarni a li-
twinami, jenerał Carton. de 
Wiart udał się tam w i 
stwie .dwu oficerów 
odkomenderowanych 
osoby. Gdy oficerowie 
są w kierunku 
Olkienik, natknęli słe 

który ich nlezwfoctaie otoczył. 
Okazało się, te oficerowie, nie 
wiedząc o tern, przeszli na te-
rytorjum Mewskłe. 

1 odprowadzenie ich na 
odwacb, 
skierowano do dowódcy 
panji. N i statek protestu ge­
nerała, łrMry otwiadeayt że 

ten 
keo świty 

prawlem, 
be*-, 

dowódca 
zwrddć bred i 

instrakcyj od 
Ten.oesa-

tnf zgodził sie 
ta, natomiast 
nia oficerów 

Na takie poaUwinJł sprawy 
nie zrodził «ie _ " " , 
i zażądał wiar nas ale z dowód zażądał w i i r n a e ń 
ą dywizji. Zadanie i cą < 

no o tyle, tm 
do kwatery 
twa dywizji, rdzie 
noc z niedzieli na 
w warunkach 
nastąpiło widzesde 
dywizji z 
Wiart. ale 
ten skutek, że 

powiadomić § » 
o swym-Jo-d 

Wiadomość 
o nlespodziewanem 
s iew stolicy Wtóg. 
do tronu 
wołała wśród 
szych łatwo 
wenie. 

Redakcja była 
(aniami tełi 
pragnących 

Aby zaspokoić o-
ciekawoić podajemy 

szczeKÓłów zebranytli 
wspofpreco-

ką chorego na piersi 
naosol sy 

wa. oczy ni 
koblęjce, nS 
ka chorego 
nie sprawia 
ne. 

Zapytany — Jak sie czułe, — 
uskaita się na ból w pierilacli 
i na wadę serca. Wyraża się 
jejtyktom Inteligenta rosyjskie­
go, którego mowa uległa pe­
wnemu skażeniu wskutek dłu­
goletniego przebywania wśród 

gdzie go o> 
czcią t trwielbieniMn. 

jego opiekun dowiedział 
sie prawdy o < 
steocy tronu, z wstn 
dostał a 

Jakież Jest 

odzyskać swobodę 
I zacząć nowe tycie, 
Jak zwykły człowiek. 

Pogrub 1 p. Jastawa HalTawsIlie|o 

Wczoraj 
cja ż włok s. 

kowsklegoze 
ka Jezus do 
ców zmarłego. 

Pani ministrowa Makowska 
powróciła dzisiaj rana z Zako­
panego wraz ż małżonkiem, 
który pojechał tam, by uprze­

dnia 28.n) 
dzlć matkę o nieszczęściu, jakie 
ją spotkało. ! 

Dodać należy, że zarówno 
zwłok 1 p. Jaslawa 

Jak przeprowa-
enle stwierdziły 

niezbicie, iż tragiczny wypadek 
nastąpił wskutek nieostrożne-. 
go obchodzenia się z brania. 

rała 1 fcKO <wltv do 
WKewan. 

iio Kowna przybyli ołieero-
w poaMdaktiek o znuełm, 
srał da Wtarł zażądał «•-. 



Państwo i 
unormowało 

Pośrednictwo pracy przed mi. 
oto* przedstawiało się Jako swe ofiary. Prawda.il 

Interes bardzo korzystny, lo niebezpieczny, gdyż 

jrzymusowem M f 
.Yorzenin rztfeszjnatat 

Świadczyło o tem zgórą czter 
przedsiębiorstw, dostar 

indżfotn rtó-

SfWf 
fronclszba Kłem 
iusiła mmm 
© Warszawie... 

Przed laty piętnastu miesz­
kańcy jednego z domów wie­
deńskich poczuli straszny 
smród z lokalu, opwzezonego| 
przez domowników, którzy 
przed miesiącem udali się 
podrói niby to dla przyjemno­
ści. Fo p 
władz*, otw 
znaleziono wewnątrz otomany 
trupa uduszonego 
Uczącego lat około 70, Udu-
szefje nastąpiło rękoma pod-
cz»: ekstazy mlfosnet iPttwrft^^^ ^ _ _ , _ 

dzeiie pafteyfne sńMwdrBo. ieffych j « ó ^ l I f W M ą ¥ w <a-
rym uduszonym b ^ 
wełas Skora, szukający 
przygftd miłosnych. Zabójczy-
nią zaf prawdopodobnie tfftł 
Franciszka Klein żona wfaJef-
Cleła mieszkania i otomany. 
gnwera, osoba wykształcona, 
tez z burzliwą przeszłością. 

Zbrodnicza para zniknęta be* 
Sprawdzono, te mlesz-

SUssry, który był samo-
, fcogatyn 

iący sttłe 

os 
do szaf i biurka. 
słe. że Franciszka Wetu « 

swej ofierze klucze 
do 

Zaczęto kombinować, te 
gnrurer z tem, zdobywszy pie-

t uciekli z Wiednia gdzleS 
• (« 

to«, który wiósi 
tt koiei) 

i wtedy sędzia 
do siebie 

Pośrednictwo pracy 
w Warszawie 

stopniu 
stosunki 

składały nawet hikle kaucje 

tez w nich najczęściej rzeczy 

cycn był nieraz niemal rue-
9kar» na 

tych mmmimw»m f i ' 1 
•mgtkMtbaó/ay do władz rosyj 
l l H l i i f ilBOsMy skutku, za­
adresowani bowiem posiłko­
wa! się argumentami brzeezą-
OBJŁ - ** ' l 

Wt%aleinie od kaucjonowa-
nych biur pośrednictwem zaj­
mowały się osoby prywatne, 
czestokfiJi funkcjonariusze 
przedsiębiorstw pracujący na 

rękę, ezeaiofcro6 zaś 

rych 
iyWlKi tow 
i 'poSftrłtiieri 

Jak up. „ , 
towaru, dla 

wo byto Jedy­
nie perteltsten do wciągania o-

t , 

na dno nędzy. 
* twą polskiego 

,skierunka Sse 
ł'mUm. M|Bł-
optekf społecz-

dd tteftiłowania 
spraw 
dza refortot B I wz6r Istojefą-
cvch oddaima aa Zatlłodzie i 
powołuje do życia państwowe 
uraedy pośrednictwa pracy. 

Stojąc na stanowisku 
ranią pośrednictwa przi 
cfatae Instytucje miejskie, zwią 
tkowe i stowarzyszeniowe, ja­
ko traktowane Ideowo i stąd 
dające gwarancję 
ministerjum zwróciło 

w razie 
ujawnienia go, państwowe u-
rzędy pośrednictwa pociągają 
winnych dó odpowiedzialności. 
Prawda, iż 
W* «ość 
skazują zazwyczaj procederzy 
stów takich na kilk 
więzienie. Mteio wszystko je­
dnak pokątne posredn 
przynoszące korzyści 
jącym pracy, krzewi się bujnie, 
ku uciesze procederzystów wff 

bez najmnfejszycBl 
swe ofiary. 

A sa |ci procederzyiei nie­
wyczerpani w pomysłach. Nał-j 
częściej j 

mm WARSZAWSKIEJ PRESTRt 

odpowiedzłaluosć c«b^> W>. 4jdym. ąttUL-p&rirmmi*. które widat 

wy, w której 

I bo<! bodaj nid 

nie naradzanoby eie. r 

nic •prawią ma wie-

nu naleły wybaczyć za 

Dawniej Gabe lako lew rzucał ale, 
ich w 

Gabe pra-
t 

Przesifld msi 
CO NAS URATUJE. 

Odpływ W t 

rozkwit przedsiębiorczości powrót 
•Stzaalnyeb atoeunków ekonomicznymi 
a dzięki temu zaoszczędzenie ener. 

teraz targanych ciąjjjj 
lełc I 

Dzii czaty «i« zmieniły, 
wie te nie widzi iwlidkc 

>, Cabe Ba chwilę za- [ 
Po chwfll, (dy ma­

l i mają do rozporządzenia pra­
cę dla osób różnych zawodów 
1 ta drogą łowią klijenłełę. 

Obiscują góry złote, opowla-
wych ol-

rezul-
) swy 
B* w 

na 

dają duby smalone o 
brzymich stosunkach' 
tacie od swych 
ofiar wyciągają gotówkę 
koszty i kaucje. 

Zdarza się i tak nawet, te 
gdy poszukujący pracy niema 
pieniędzy, wówczas pan pośre­
dnik bierze od niego prowizję 
w postaci zbywających części 

'I sądowe prowadzo­
ne przeciw takim hienom, ta­
rującym na krzywdzie tatte-
kiej, 
kompromitujące ok 

Ogłaszając 
kujących 
lnie umieszcza pośrednik 

cych pracy | tą droga 
się w bardzo rzadkich 

szezetóiow z 
i zobowiązał go do 

owydb 
dni 

przez masy. Uiawate-
aie i4edzrv,-
wtedło. Sędzia prosił 
ta, by kilka razy wspomniał, tt 

Weta. • es-tunenr-
'władająca JęzyklelB 

fnMcatidin, fest głoebawa i 
caatmA, by lepie} rozunitec, co' 
do Btei mówią, posługsje ii« 
rofefera łeika. przykładawto 
'do scha. Otóż Jedna z przeku­
pek, sprzedających jarzyny 

paryski?*, a czytająca 
petit Parisien", 

i wbić, że przed 

uoSć ich kontrofi. 
Ustawa o zarobkowi 

trednterwie pracy 
Ja podstawy prawne, . 

, prowadzenia I kontrolę tydkj 
biur, podlegatocych dozorowi l 
urzędów potredaictwa pra#. 

1 3 ^ ^ '«ńdl '* w " Warłttwte^ 
zakomtóte rmniejsry!a sfę znakomicie li­

czba laiftoFow pośrednictwa, 
tak tt óJtecMe isWefe Wł 15,: 
p r ^ c w « zofcowlaza^ są one 
kierować się specjalną taryfą' 
opłat. 

Motna twierdzić, tt wprowa-
iie. w tydte pr»pi&^w spe-
M P Pt t>c i5 '#« ł* ł i r 2ua 

_ « t^palB di uziFowie-
nia "sto«iBków warsaawskteh, 
<t*kmm,~ «#* tery ' nalibot-
sze nie mają potrzeby ucieka-
ma się do prvwatnych przed-

', dadeki istnieniu bez-
pośredłMctwa pracy. 

z nią 
lefek 4o ucha. PoB-

cfi paryska rozstawfta czary. 
Po dwóch dniach znowu zjawi­
ła Się owa młoda, przystojna i 
czasami utywafaca łefta uszne 
co e*oba. Zaczęto ją Uedzfć. 
Pokazało sle, tt mieszka z 
ttm w pokoMcŁ timwMowa. 
sych pod lakierni przybranem 
Btrwłtkterrt! Aresrtowanf przy 
znali %k, te istotnie są rjM%p-*i 
werów Kleinów z Wfeditfaź 

Sędzia śledczy podcsia pro-
oesa jt»icrdzil. te odkry­
cie zbrodnia rzy zawdzi^za 
vleden«kiemu koratpondento-
wl d/.ienetta Jb* Petit Part-
ticn". p ł̂afcfłw). panu Ooid-
•icłies lerowt-rjorynsktanu. tfcrt 
vaj podczas śledztwa celem 
wvkryUs wfcnyeh i 
winv r,',yr-K pra iT fest 
t«a>* TttAmhm wbrew «Mlnr» 
ko w i -,r e.y\ ^-ydanerm 
r*tr*.ii, mtertin iprawledliwo 

mm * ned rozprawą tąót*. 
wą •». >',..„',',., afawTtfeiRytfc 
pr»e? • •r.hnitmtę l l łh 4|edst_ 
Iwo »«(..-•«. Takk oktMoi. 
ki u#»t..ii:ą ited»!wo | m^i,, 
dookrf.true tiiatnią wfnntmu 
Otarcie teO-4* winy 

W 

wiej nr. 13, a tytulufący sie» pa­
nem baronem von Lenkiem. 

W mieszkaniu lego otftrywa-
ły się 

do kMrych 
ce pracy oferyt 
praizał przerfMttyBłl 
KÓW. 

Do44 powiedzieć, tt w 
kaniu owego barona znalezio­
no całą kolekcję wylodzonej 
garderoby damskiej I męskiej, 
a w ostatnich czasach ów ptak 
tśeMeski miał az T protokołów 
policyjnych o zrabowane ka-

BP*h BCfc. 
sanąciai Spraw tego 

a w 
lefy 

pośredatetwa. 
teź należy wszystkie 

tego rodzaju praktyki komuni­
kować państwowemu urzędo­
wi ptórednictwa pracy (Cen­
trala na płaco NaDoleona), a 
jut ze swej stron/ 

rodzaju jest 

nych. 
demolac£ nazlowan prokura-

Jełeli Galie t*ttzte 
ebe raefl. 
•tawic tak. jakby je, 

•le 

we) walkę e 
« l | twtadkJem 
srj. Óabe pod poi 
pełnia mord i t, iw 

wprowadzenia 
powiejuzonych, a rafzei takich 

jak te, które bez 

dotykalni 
podatkó^ 

przet tów azterbngów, otrzymanych 
cukrowników za wywieziony 
cc cnkler. Wedrotf obliczeń „Robot 

»taje «ie 
I ta kTTf» ^ 

ula tt#s „^rablełcy 

Gabe 
I nigdy 
To 

•tworzy dobrej ayntczy. 
j d e •!«•> roU", W ttta 

wszyscy nweterani 
są weteranami 

II Kto na prawo 
Sio odznaK weterańskich 

. .- Jedni mu Gmin 
schyłku ż; vota tak się iakoś 

g » l glowtnie popłacze 
sto fi litazjl nie odrozril od 

rzężyć. Otoczenie 
:zę, i i chcąc robtfi 4**»i 
łwł^i » k r « l c l . ' z poMa-
i odi si się do jego fani 

tazyt ćkp V tlMirtn-iMMadi l 
uderzy ni i fidyt. 

Pos^po* H* 
wet ła i ikj fc4 
cunku^Jaki pę ma dla slarsze-
ro 

ikże należy być 
ne ustalrmłę realnego 1 

a .».<''a.,fti£aK' m • 

imwgo-. 

^ Mit ff*ito llTJB 

wyobraini ot n<9 

jwisku musiało 
ministerjum 

stwierdziwszy, 
korzysta z od­

znak weterańskich. zwłaszcza 
czapek, mii rio że nie są one do 
tego uprą* BfOłre^wyrlało spe­
cjalne w t]iii względzie zarzą-4 

łych zarządzetł — 
do noszenia od-

pow-czywisrych 
stań narodowych. 

w f r y f e z e f f i j f powstał 
narodowych, o ila 
Stać z odznak 
muszą posiada 
le odpowiednią Jagttymację, 
którą na żądanie kontrolnych 
władz wojskowych 
kowo należy okazywać. 

Do czasu wydania 

Należy zaznaczyć, tt 
które nie będą mogły 
zać się z 
pra 
ten 
dzom admłnlstracS 
względnie organom 
nym, celem wszczęcia 
kojjią doc|oflfeni« ZJ 
wne noszenie munduru. 

osoby, 
wyka-

przysługującego im 
iwa do noszenia odznak we-
ańsklch, będą oddawani wła 
Mn aantmiśtf 

X* twoją 

Wory 

„PoUu dawno 
etndzea — ptaie „Kurjer ] 

ay" — i wie dokładnie, U „w obroj-
tach rzeczy ziemskich" nic Berlin • 

dokoła Meskwij 
•rają kowiełHk* 
dookoła B*rUa% 

jett gwiazda iUU" dla moi 
JozW1! 

AKADEMJA POSEXSKA, 
PoranBa" podaje, <• ' 

raj w Filharmonii odbyła >i« rVL_ 
OfMajra Hmatem przj-

mowiaS było zagadnienia, |aką p|> 
wtnjui byc Polaka. Preamawtati pf. 
ałowim red. Si. 
zad. Wł. RabaM, 
fca. K. Lutoaławaki l red. Radzewicz, 

rAaszyny do pisania 
„ U r f D E R W O O D " 

wizystkirh rozmiarów zaważ 
aa akładsta a takt* dodatki 

B-ri&.^stSzyt' »* 
BIAŁ SlenKlewłcza Jft 13 

teł 98. 

Benłysta lekarz 
cr* CT'OSE3VC|| 
w> pown«la,«tnowi}-t rzjj^ta. 
WaiaMwaka IdomTrjlinrMwaj 

« 

Dr. Leon Kryński 
(oświetlenia cewki i 
Frajrimuje od fc-

Białystok, " 

K P S t DEWIZ 
Warszawa. 23 lutego 1922 r. 

•w 

POfilUMJWE 
lmAUSATuimc RADIO 

UH3,t 

Tforfc. <Ma t t b/la 

Pułfym szeregowych wyznania 
mojżeszowego 

DR. 
CHOROBY 
BIAŁYSTOK, ni Si* 

prayjmuje o4 

Dr. Dawid Kagaą I 
Choroby d»l»ct̂ iab. 
chorób dttMięcyeh w 

W wojska połskrem. td«e 
uwzglętlnrałrre poti 
nyeli 1 zwiwatrye* 
ktvk fest HMfeN) ktyk f e s t ^ 
przestrzegaj* 

z tent pta* 
-szeregowi wy-

ztranfa mor fazowego kontysta 
ją narównf I frrrtcrr 
ml f tttf ' I sf«a„, 
świąt wyzi jfłlowych 

Ponieważ 
ryttf 
obchodzony w synagogack |jy-
dowskich — komenda rnfista 
wydała polecenie, aby 
wl wyznania 
stali zwolnieni 
ludnlowych i 
łwląt. 

od 
czasie tych 

-wlał w. kiego pfSM tysłu górnoAfati 
go. poświeć ana omówieniu kwe 
stył, wynikft|zrcycn z zamlerzo-

a waluty pol 

8. " 
rozwoju 

wprowadzeniem matki 
lei na Górnym SląslTo 

odbyła 
P, 

szereg postuiatów, dotycaa-
cych najbardaiej palących za-
radnlefl tego prtcinysłn nr 
związku z zaprowadzaniem 
nowej waluty. 

Premier zapewnił zebranych, 
że waluta r^lslu wprowadzona 
zosurrte na O. śląsku dopiero 
Po osiągnięciu porozumienia 
między tamteiazeml pracodaw-

dzielnlcy, przed camt l 

DoRtór M 
(właaow) 

n). BUnklawiea . ii. prł; 
Kobiety I dii 

Dr. J. Wale 
Ckaroby wloa 

łatali I N t l 
i , I r , , - f . 

HEUWAWT, 
ptt 

t»%-»l«) 
UL Kiliakiaa-e M i l a 

Blair tsatoka 
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WARSZAWSKIE 

fCRi&TIU SĄDOWE 
Masło w „Kalasonach" 

P. Franciszka Jaworska jest kubek w kubek, według opisu 
przekupki ra t a - ; j t ziv na Jaworskiej, podobną do tej. 

Kit 19-tu którą jej ukradziono. 

OBRAZKI DZISIEJSZEJ 

O r d \ r 
cprze*V" 
d \ f . ' 

Ć\ • a" i 
-rA . , -,' 

u < • > - - . < . 

i d c f 
KT. te (. v. 
ce> 7 J K t 

di-. *7.-

•• t.. n dh,?ł 

• ... t 

Zna kaz- Ani matka lwica tak nie pe-
<-«.z\k ale dzi. by bronić zagrożone lwiąt-
* v. \ H^- ka. ani tygrys zsrtodniaty rzuca 

. . • K ?- MC tak na gazelę śticznooką, 
ani piastowiec chwyta tak kon­
cesje leśna,—tak Jaworska po­
pędziła we wskazanym kierun-
KU, jak rzuciła sie na złodziej­
kę i jak chwyciła ukradzioną 
osełkę. Złodziejka wraz z to­

to mówi w»lut l«n 

IEJSZEJ l i 
w przystaWe 

ARSZAWY 

MarKa bez głowy 

r i ^ 

, 'v\ ! 
c . 

C7. ł . " 
I' *.-\> 

t-i'7 ' t . .. ' 
ier-1 \ « t . 1- .! 
t". j r ^-.j'st 
' fry naiv 
ten za^ -ó->"u/ i v̂ icJ\ ma 
cecb\ ra ia r c t \ \a Kenia z 

! 

rzeJfcm u~> 
£alic\ *-ku , w 
gdzie k'iń .". 
del, a z <w • 
7C. V£i_ 
ba'd r. 
"icacli 

ma! od 
m:ała ro"-"'.. •> 

l e j te-J\ Jr.v 

_ -t 

\ , \ --i" ia 
-/*.rt«: tat 
i ' c . n ^ a 

IW \ II. 
. VL">d,-[i.' U 
', " i ;•)„ kl'-
ft.rth : wie- warzyszką. która zamierzała 

v n s, iw , wystąpić w jej obronie, wybie-
: s^ie u-g. tria z targowiska na ulicę, Ja-

<- .-. «./\ Mary- u orska zaś nie zamierzając ich 
a ric pobiera ścigać, wyraziła tylko pod ich 
\« . ..("TOU anego adresem życzenie, „żeby jem 

slipie powygniwali", i tryumfu-
M<">J Boże, a jaco wróciła do swego ko-

; 3^u;c ' ty- "izyka. 
/ a ^ u , 7e nie- Znaleźli się. jednak pośród 
o T7\ bit ra po obecnych tacy. którzy złodziej-
5zcco bmd'u, ki przytrzymali i oddali w ręce 

oolicti. Okazało sie, że są to 
„i soby fachowe" znane policji 
i sadom przez które były już 
niejednokrotnie karane za kra­
dzieże, oszustwa i t. d. I oto 
stanęły jeszcze raz przed są-
Jun Eleonora Podlasin i Ksa-

g'a- w era Gęsicka, jako oskarżone 
n'K o kra*jzież, i Jaworska w cha­

rakterze poszkodowanej. 
— Po czem Jaworska pozna­

ła, że ta właśnie osełka masła 
była jej własnością? — zapy­
tuje sędzia. 

— A po gałganach, w które 

Cukierenka za Żelazną Bra-|że nawet pan nic nie straci... 
mą. Kulisy czarnej giełdy. Od- \ — Dd takiej uczciwości, to 
wiedzają je zresztą .incognito i \ ja zawske jestem gotów. 
reprezentanci giełdy urzędo-i — Więc niech mi pan powie, 
wej. fatygujący się, jeżeli nie \ ale tak zupełnie szczerze, co 
osobiście, to przez swych mę-j może sie stać w końcu z wa> 
żów zaufania. [lutąnaspą? 

Sale zadymione, a powietrze! — Papie redaktorze, proszę 

móu ,ą_ po 
*ie" w tcm. 

LC,' .m> <an-
JeJnak-

Zb\ ł 
». .Jzi. '»j n.e-
I- up'.c\ ci, by 

Zi l'>ŁCZCj. 
-*ki<.j pewne-

jemniczy z ko«z\l.a 3-funtowa 
osełKa r>- sł„ i w\ -cnie 10 masło bvło zawinięte. 
tysięcy marek strata to nieba- — Przecie* i ktoś inny mógł 
gatelna, przenosząca napewno mieć podobne gałgany? 
1 to znacznie zarobek dLienny — Ale nie psze wysokiego 
kupcowei. Nieutulona w żalu sądu: ta osełka była właśnie 
po tej stracie Jaworska zamle- zawinięta w kalasony mojego 

tak ciężkie, że mogłaby w niem 
bodaj utkwić rzucona w prze­
strzeń 

przysłowiowa siekiera. 
W powietrzu tern unosi się 

zaduch ciał spotniałych. Wo­
koło rozbrzmiewa gwar zmą­
conych różnojęzycznych gło­
sów. Wschód miesza się z Za­
chodem, Południe kojarzy z 
Północą. 

Stroje różnorodne, ot kapca-
ny i solidni "kapitaliści, cfcoć ci 
ostatni stanowią żywioł domi­
nujący. Więc futra, jesionki I 
długie chałaty; kapelusze fil-
cowe.meloniki, czapki futrzane 
i zwyczajne mycki. 

Qbyczaje towarzyskie swo­
iste i niewymuszone, nieko­
niecznie wersalskie, choć- w 
swoim rodzaju stylowe. 

Tu ktoś charczę, tam smar-
czą przez palce, ówdzie znów 
spluwają wdzięcznie I butem 
rozcieraiu plwocinę o zbruka-
ną posadzkę kaflową, której 
ton przypomina roznoszoną po 
cukierni herbatę. 

Praca wre, poważne opera­
cje walutowe pochłaniają obec 

, , , . , , .- - . - nych, choć gotówki przezornie 
rzaia wc.snie przed obecnymi starego, to przecie jabym ich z) rmzostawionej w domu 
rozwinąć całv swój talent kra-,-zamkniętemy oczamy poznała!) 
somóuczy, rzucając anatemę' Sędzia pokoju skazał Podla­
na srlowe złodzieja, gdy ktoś sinową na 10, Gęsicką zaś na 6 
zawiadomił ją. że w przyległej miesięcy więzienia. 
sieni jakaś kobieta sprzedaje [ C—wtćz. 
właśnie komuś osełkę masła. 

Trzediseiletnia rocznica powstania 
Nowego Yor&u 

To wWkle Swqts 
takie 

Ameryka Północna 
przygotowuje się do uroczy­
stego uczczenia niezwykłego 
tabiieuszu: trzechsetnej rocz­
nicy założenia drugiego po Lon 
dynie miasta na kuli ziemskiej, 
stolicy Nowego Świata, Nowe­
go Yorku. 

Sędziwemu, jakkolwiek nie-
iracącemu sil i tryskającemu 
najbujniejszern życiem jubila­
towi przygotowuje Ameryka 
szereg niespodzianek. W po-
rrrysłowoJci prześcigają sie na-!niały finish, 
taraJjłie w pierw siym rzędzie 
firmy kinematograficzne, któ­
rych produkcja 7.aimuje, jak 
wiadomo, dmrie miejsce w o-
gółnej amerykańskiej wytwór­
czości. 

Poszczególne firmy trzyma-

wjt ni:. 

ją w tajemnicy swoje pomysły 
i do opinji publicznej zdołano 
tylko przemycić niedyskretnie 
sekret wytwórni „Pnidence 
Bonds Corporation", jednej z 
największych w ojczyźnie JWa-
ry Pickford i Chaplina. 

Firma wspomniana przygo­
towuje olbrzymi obraz histo­
ryczny, przedstawiający zało­
żenie miasta, jego rozwój, pier­
wsze zakusy na światową 
wfełkość i ostatecznie wspa-

w którym New 
York bierze wszystkich euro­
pejskich i ar -ykańskich kon­
kurentów na metropolię świata. 

Obraz ten ma pochłonąć o-
grorrme sttmy i efekt, który 
przewidują reżyserowie, nie 
da się z niczem porównać. 

H U R T O W O - D E T f t L K Z H Y 
FWal *ln. %6f.el i UIUT&W 

W O L F G R U D S K i 
Ei«?t»lo<. s-ii-nki wiew M -:%, telłfsa 104 

stwyeh 
<in>mana, u u e w i n i r g o , Kant?>rO-

ta> feb ns l.»r<t.o wjgodByeh wsnmkaeh 
i po eea*eh dosujpnwii. 

obawie przed rekwizycja. 
widać. Tranzakcje doki iko-

„na 
nie 
nywane są na słowo, 
pysk", jak się zwykło mówić 
w przystępie dobrego humoru. 

— Co pan tu robi, panie re­
daktorze — rozległ się niespo­
dzianie przy mnie głos. » 

|»J«e» ir«j» lklD kuprom n«jwi<:luiy •»t>6r win ł *M>k. 
:<•<, j-.r-a Win\ i« lh»Bi»na , B a u e w a h l ^ g o , K 

— Piję czarną, jak pan wi - l n i e s i c ł | o n c z y * 
uzi. ° e > . f « * J J *_• Ł _ J 

— Hę, he, — zarechotał rypik 
o nosie krogulczym 1 lnte%ent-
nych. pałających oczach, ongi 
ubogi kantorowicz bankierski, 
obecnie żongler markowy, roz­
poczynający najdrobniejsze ob­
liczenia swych operacji conaj-
mniej od miljona. 

— Pan może chce nas opisać 
Niech pan tego lepiej gło­

śno nie mówL Tutejsi goście, 
to nerwowi ludzie i za prze-
nroszeniem pańskiem często 
się gniewają. <J 

— A pan? 
— Mnie to jnź nie szkodzi, 

trochę się przyzwyczaiłem nie 
tylko do gazety, ale nawet I 
do kozy... Pan rozumie inte­
resy walutowe, to interesy 
..ciCfikie" ale nie dla tego, co 
je na „grubą" skale prowadzi. 
:tłożna się i do nieprzyjemności 
przyzwyczaić. Ja panu po­
wiem więcej. Tyie już pienię­
dzy zarobiłem, te "'ogę sobie 

[ pozwolić, aby byC .zciwym, 
' — Aż tak? 

— A czy może pan ze mną 
I "wracać uczciwie, tembardzlej, 

zrobić 
dół jad 
zaraz 
tern to 
wielka 

„Dzieci pułku" 
ofiary ną sieroty 

Dziś o sierotach po poległych! znaczył. Iż „ich dziecko 
zapomniało społeczeństwo, za-1 dorośnie będzie oficerem atoo-
pcmnlal rząd, zapomnieli tom może nawet dowódcą puT 

Wt 

mi powiedzieć. 
co eż Polska straciła 

od roku zeszłego, nie czekając 
na moja odpowiedź — ciągnął 
dalej. - No tak! Czy prze­
mysł łólzki się spalił, czy po 
wybuch i wulkanu ziemia się 
zapadła | zamiast pola ze zbo­
żem ska ry się pokazały. A czy 
niema *ołska Śląska, węgli, 
nafty. ^ może brak koni, by­
dła, św i t 

— Ne itych ostatnich nawet 
zadużo (jochę. 

— OtJ4 to. Przecież Pol­
ska ma trzydzieści miljonów, 
ma przittiysł i rolnictwo i le­
dwie tr ićhę tysięcy bezrobot­
nych. ; 'dlatego panu mówię, 
że wali ta przedstawia dużą 
wartość "• 

— Czarni więc spada? 
— Be jest bez głowy! — wy 

krzykną t. 
— Ja ;to? 

Jakże ta waluta może 
mieć gbWę. kiedy rząd się z 
nią baw i sam ją buja, jak dzlec 
ko w kjłysce. Niechby rząd 
zaprowi dził naprawdę po ku-
plecku i rządzoną Icentralę de­
wiz, tal aby banki nie mogły 
handlów ąć walutą,' a wtedy oni 
nie będt pomagać czarnej gieł­
dzie, a ii nasi czarnogrtełdzia-
rze im ile pomogą^ A potem 
niech sDinlc nie wjrwozi przez 
dwa mfpsiące, choćby przez 

rócz tego co nam nie 
i za co dają funty I 

dolary.^Ale niech te funty I 
dolary akże tylko do centrali 
dewiz v{'P'yn3- Wtedy i buja-

Kłowę. 
że dolar w cią-

spadnle do 10000 

momencie "rozmów-
slę, a tempera-

ponlósł go. 
jaklby to można 

res na dolarach w 
Niech to będzie, 
na dolara, A po-

Sejm może zrobić 
i przechrzcić mar­

kę na złbty polski. 
Nagle jv końcu sali harmider 

wzmógł się gwałtownie, 
jegomośp począł wykrzykiwać 
głośno 

— Plłedziesiąt trzy tysiące! 
Rozmfiwca mój zerwał się z 

miejsca. 
— Prtepraszam bardzo, mu 

szę w r ó i ć do Interesu. Sły­
szy pan ta marka tak straciła 
głowę. : e nie można na takim 
interesie nie zarobić! 

I jak itrzała znalazł się 
środku ; zachrującej zgrai. 

K. 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
stosonków warszawskich. 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEtCJ 
r,-»w prjrrt»etel«, kapitKU Uau I a » U n J». 

'••'•«iri pntcbntttątz w BOBJ AJ*t»au U»». 
»••.••?! t«łł««ii knfk. * •• ełwrflf poUm 
'• * U H M I n n kota*«». mykrtrwimu, npm* 
• ••-••t I « i n te t»d«k ioika«łk w N » » l 

••ii • PwKrokiweok rn aMIpem, Um łffte 

aUkku<-

v-»Myt Bł As&trf trfaii«4. 

' . /d>in razie fest w Ui Kali»-
Mówiłem fu* parw. że się 

• ••<A;u- rdać fcprawy dlacze-
•«',. i t/uK się skrefK>w«"»y 3" 

•' :>:tf7c-ć jcJ * f * W Zdaje 
• "i /lego zrobić. Wie pan. 

*'- ••*<*• te dAZB4«*lefO w 

na lekcjach matematyki. Mieliśmy profesora, 
nirpoczesną figurkę, ale strasznego psa..... 

„Pan Henryk" rozgadał się na dobre. Je­
rzemu nie bardzo to było na rękę. Przerwał 
mu wiec i rzekł: 

— Pan wybaczy, ale spieszę do przyjacie­
la. Bardzo panu dziękuję za wyjaśnienia. 

— Niema za co — odrzekł poczciwie „pan 
Henryk". — Czas też i na mnie. Nie zajdę już 
do biura. Zatelefonuję do panny Ireny z cukier­
ni. A potem pójdę na miasto za Interesami. 
Tak czy tak trzebaby Jeszcze z godzinę czekać 
na v \ Hcie panny Ireny z biura. U tej Kaliskiej 
też dziwaczne urzędowanie. Od jedenastej do 
piątej... 

„Pan Henry k" byl gadatliwy. Całą tę roz­
mów e odbył na stojąco, pod przystankiem 
tramwajowym i mimo zapowiedzi że musi Iść 
.,;>." '"teresami". co wywołało na ustach Jerze-
x<: kki uśmiech, wcale sic nic kwapił z odeJ-
sciern. Ostręskl położył jednak kres niezdecy­
dowaniu swego rozmówcy. Wskoczył do otl-
jeMżająceso właśnie w kierunku Belwedtra 
tramwaju I już z platformy pottgłial M#fłe« 
niem ktp*te»z» jeszcze ftiająctfO Mnairta 
panni lr«-r!V. 

Oczywiście «. powiedzeniu Jerzego, że się 
śpics/y do przyjaciela było tylko pół prawdy. 
|1 p. ••/,! rłuał być iluiiiero tu grtdzinę. Chciał 
się mińsk odCMPić od ..pana Henryka", raz id.imn 
(l)att-xn. /i-by swobodnie przemyślać szczegA- : bądź tĄ 
(y, o których *k od niruo dowiedział, a nowt.'.- . sta jaką 

wszyscy... 
Nie zapomnieli jednak o osie­

roconych maleństwach — woj­
skowi. 

Boć cóż może być dla nich 
straszniejszego nad widok opu­
szczonej sieroty. 

Toć każda z nich budzi bole­
sne refleksje na temat: azali z 
czasem i moje dzieci spotka po­
dobny los. 

To też nie widząc znikąd ża­
dnego zainteresowania się lo­
sem sierot po towarzyszach 
broni —j sami oni w miarę sił i 
środków*, starają się przyjść Im 
z pomocR. 

Zazwyczaj dzieje się to w ten 
sposób, jiż pułki czy oddziały 
zobowiązują się do całkowitego 
utrzymania, wykształcenia 1 o-
pleki aż ido czasu, kiedy z ma­
lej sierotki wyrośnie pełnoletni 

ku, który dziś mu ojcuje — bo 
śwarny jest chłop. 

Bywają jednakże oddzl iły. 
gdzie niema specjalnych ku te­
mu warunków. To też zbi nt-
ne są tam tylko ofiary na nn-
dusz dla sierot po poległychT 

Jak widzimy, mimo skromne­
go wynagrodzenia, mimoi ke-
wsząd czyhających najróżiłiiro-
dniejszych opodatkowań—Joj-
skowi nasi jaknajchetniej slie-
szą sierotom z pomocą. | 

* ; f 
Świeżo w 2 pułku saperów 

kaniowskich zaszedł wzrusza­
jący fakt. : j 

Oto z okazji otrzymanego, i 
wansu, porucznicy tego flułku 
uradzili, by żamjast t. zw. ; ' 

„oblania gwiazdek" ̂  
obywatel czy obywatelka. W [złożyć na sieroty po pole^łłca 
tym celi) pułk wybiera ojców, i po. 25 tys. mk., co razem 
których (obowiązkiem jest wy-' niosło 225 tys. Nadto iniqj|to-
:hować ^dzieci pułku". ' rzy zwrócili się, z wezwaniem 

Jeden i z pułków podjął się i do wszystkich swych świeżo 
j awansowanych kolegów, |by 
poszli w Ich ślady. 

Twarde dus?e, gołębie 
a nadewszystko — praw<f 
I świadomi swych obowii 
— obywatele. 

Cóż więc ty na to, 
lu-kapitallsto, czy kupcu, , 
myslowcu, ziemianinie I kaldy' 
drobny, średni i wielki posiapa-. 
czu ? 

Nie wstyd ci, Iżeś zapomilał 
o sierotach, bohaterskiej śmier­
ci ojców których zawdaę-

mowę, w której za- czasz dziś swdj dobrobyt?T 

bobo. 
było conlemlara! 
zachorowało, pułk 

wyrazić „ojcom" vo-
)ścl. 
la radość, gdy dzie-

^1ał! Przed mal-
na usilne prośby 

musiano [przynieść do koszar, 
sprezentowano broń l odtąd stał 
się wysokim dygnitarzem. 

Stary Wachmistrz-legun miał 
przy 

PT?-. 

Ćwiczenia duchowe 

Wobec i zbliżającej się spo­
wiedzi wielkanocnej — zajęcia 
w koszarach mają być tale roz­
planowane, aby, w dniu przy 

lotnie-

LalKi 

(a żołnleny 
rze od południa byli zwo 
nt od zajęć służbowych, 

W rekolekcjach mają 
udział wszyscy 

i dowództwem swych 

masy papierowej, Które 
niegdyś pieniędzmi 

nawet brudnych I 

(pierków 
i 5 franko 
f Co robi 
ski? Musi 

częściowo już W przeciągu kliku 
częściowo ma wstrętne papiery 

w najbliż- w rzadką masę 
moneta zdaw- Masa ta jest antyseptycznfr I i 
niklowa I bron | biała, jak krem. Po wys 
tego do pań-1 twardnieje. Kupują Ją fabły-

banku „Banque de j kancl lalek i w odpowiednich 
bardzo wicie i formach modelują z niej głów­

ki, nóżki, brzuszki I rączki pa­
lek. Modele suszy się, 
wychodzi z nich białe 1 
ciało laleczki. 

Ileż taka lalka mogłaby 

i brudnych pa­
lt 2. 

z niemi bank francu-
je zniszczyć. Zamiast 

jednak spalić stare papierowe 
pieniądze, francuz! przeista­
czają je v, śliczne, nowe lalki. 

Cud tenwokonywa sie w ten 
sposób, że papierki kąpie się 
odpowiednich płynach, przy 
rządzonych pod kierunkiem 
spećłałistdW chemików. 

Wysijadł tedy na następnym przystanku I 
przesze iłszy na drugą stronę ulicę podsunął się 
tiieznac :nie, poza szpalerem drzew do miejsca, 
naprzeciw mieszkania Stójzy I mieszkaniaitry-
kociąrk. Akurat, jakby zamówiona, stała j tam 
ławka. Jstadł na niej. obok jakichś dwóch Ipań. 
zażywa lących poobiedniej siesty w Alejach, 
i wydi był gazetę, by zakrywszy się nia od 
oczu iniyclt, swobodnie wpatrywać się w In­
teresują ęe go okna. t 

W r ileszkaniu pana Stójzy wszystkie Alena 
były ctiwarte. Wietrzyło się. Natomiast u 
trykocli rkl wszystkie okna były zamknięte, 
a gęsto firanki nie dopuszczały spojrzeń w (rM» 
pokojói'».. ! 

Jerz i patrzał bacznie I rownoczeinle rto-
myślał tad słowami „pana Henryka" o dflw-
nem wi iżeniu, które na nłnt r ^ t t a Kaliska. 

to rówflłet, co łerzy 

wiedzieć o dziejach ludzkich] o 
walkach, troskach i triumfach 
tych, którzy owe nędzne) pa­
pierki mieli w swych rękach. 
Ona wie, co to potęga pienją-
dza. Ale mówić nie umie i tyl­
ko bezmyślnie . uśmiecha \ Mą 
swą buzią z masy papierowej. 

esy to* inmttft 
dostrzegł 

Byłd to niezawodne ostrzei««te 
Dłu^) zastanawiał się J " t y kk «*fi 

szarcm zjawisku pani ludwkMf. „coś" wj 
ogólniki 

re dlatego. źvby niepoMrzeźentc mÓdz W/ócić 
ubserwaTirae staoowi&ko przed kaaUeYiicą. że chce 

w niej istotnie &w!ć a * s . 0 , ! N f e 
logo, jaJni s8a attdtwt storo «WL 

to 
Horn 

wyjść nie potrafił. Zaprfwrtaf 
go wysiłku i zakonkludował 

. Kaliska nie jest tak nlip 
uchodzi w oc«ach stróżki 

>wieraUiownyca obserwatorów I z« jaką mo-
Uchodzlcii 

Doszedł do punktu z którego wyszedł. 
Utrwalił jedynie I ujął w słowa pierwsze Wra­
żenie. Wśród tych Jałowych ostatecznie łof* 
myślań zaczęła go morzyć senność. Ro: 
od — wystawionej na działanie promieni 
necznych — Jezdni, powietrze* wkradało 
duszna, upalną falą pod drzewa. Obezw' 
te oddech. Przygniatało ciało Jakimś 
miękkim ciężarem. Rodziło uczUcle ni 
członkach. A blask słoneczny odbity od 
nych przedmiotów mrużył oczy.1 

Jerzy nie spostrzegł się. Jak ręce trzymajfl 
ce gazetę opadły mu bezwolnie na kolana. 

Zdrzemnął się. . _ . , . j . . 
Ten stan zmierzchu świadomości, stanJM 

jawy — pół smi trwał ledwie chwilę. Octafll 
go powiew wiatru, który zaszeleścił « - " 

Otworzył oczy. 
J naraz wydało mu się, że czyjś wzrok 

czywa na nim. Odruchowo podniósł oeły 
mieszkaniu Stójzy I w tern 
•bteffJaf nocy, ujrzał tę samą 
dziwnie bladą I smutną. Oczy Jej 
wprost na niego uważnie 1 mocno. 

J#rzy przymknął na Jedno mgnienia 
ki. jak czynią kidzie zbudzeni ze snu I 
rżący, te to na Jawie się dzieje, co widzą. 

Ody spojrzał poraź wtóry, w oknlt 
mą tajemnic?ej twarzy już nie ujrzał 
ranka i w l « B « a łukiem po prawej 
©kB» Itilt© drgaj*. Może poruszona 

Zerwał sit t ławki. Senność odrazafcrt 
0, C M 



Stan zdrowotny miasta Białegostoku. 
Oczyszczanie rżeli Białej. 

fWjrwiad f l ekarzem powiatowym p. d-rem Siemaszko) . 
L e k a r z p o w i a t o w y , p, dr. Sie­

m a s z k o podzie l i ł s ię kilku u w i -
.jrami, d o t y c z ą c e m i stanu zdro­
w o t n o ś c i . 

S tan z d r o w o t n y w chwili o-
P e c n e j sak u na* informuje p. 
dr. S i e m a s z k o , w mieśc ie i po ­
w i e c i e p r z y r ó w n a ć można do 
stanu p r z e d w o j e n n e g o Szpita le 
s to ją "niemal pustkami , epidemji 
n i e m a , kilka tvlko w y p a d k ó w 
c h o r ó b z a k a ż n \ t h w s z t s t k o to 

iv się na p o m y ś l n y stan skład 
r z e c z y . 

Jedyną" troską. najbardziej 
przykrą skazana na tle s tosun­
k ó w sani tarnych B ia ł egos toku 
jest rzeka Biaia. O zask lep ien iu 
ł»»obec przykrości koryta a prze-
d e w s z y s t k i e i n braku na to środ­
k ó w , nie m o 7 e byt raowy^o-
zos ta j e z a t e m o c z y s z c z e n i e rre-
ki Białej , której miazmaty za­
truwają mias to i są zrodlern 
w s z e l k i c h c h o r ó b . 

W s w o i m czas ie - Samorząd 
w i e j s k i w y d a l rozporządzen ie , 
o b o w i ą z u j ą c e apretury i fabry­
ki w o g ó l e , d o z b u d o w a n i a fil­
t rów i o d w a p n i e n i a brudnej 
w o d y . N ies te ty , jak • to stwier­
dz i ła komisja pol icyjna sanitar-
DO-tnidowlana s tarostwa zarzą­
d z e n i e to m e zosta ło w y k o n a ­
n e , w o b e c c z e g o fabrykom da­
n o termin o s t a t e c z n y za ła twie ­
n ia tej s p r a w y d o dn. 1 kwiet ­
n i a . P o u p ł y w i e tego terminu 

komisja stwierdzi protokularnie , 
kto »ię nie z a s t o s o w a ł do za­
rządzenia. O p o r n y c h S t a r o s t w o , 
z d e c y d o w a n e do najostrzejszej 
walki z z a n i e c z y s z c z a n i e m Bia­
łej , Karać będz ie aresztem w 
drodze administracyjnej 

Każe ulegną również właści ­
ciele aarbarń i właśc ic ie le o o -
n-ow z c z ę ś c i o w a kat alizacją. 

Garbarnie, p o ł o ż o n e nad Bia­
ła, mają z e z w o l e n i e na suchy 
w y r ó b skór. t y m c z a s e m stosują 
w y r ó b t, zw. „mokry", zanie­
czyszczając rzekę, natomiast 
właśc ic ie le d o m ó w o d p r o w a ­
dzają d o rzeki wszys tk ie brudy 
i zawartośc i kloak. 

W a l k a z z a n i e c z y s z c z e n i e m 
Białej w y m a g a , ocz>wiśc i e , do ­
brze z o r g a n i z o w a n e g o w y w i a d u . 
W o b e c tego , iz pociągnąć by 
to musiało za sobą z n a c z n e 
koszty , p. dr. S i e m a s z k o z łoży ł 
w n i o s e k do W o j e w ó d z t w a , aby 
sumy, w p ł y w a j ą c e do Skarbu 
z kar za przekroczenia sanitar­
ne, zos ta ły p r z e z n a c z o n e na 
zorgan izowanie w y ż e j w s p o m ­
n ianego w y w i a d u i o p ł a c e n i e 
p r a c o w n i k ó w . 

P r z y p u s z c z a ć należ_\. iż Wo-
j e w o d z t w o przychylnie załatwi 
wniosek d-ra S i e m a s z k o i oby­
w a t e l e m. Bia łegos toku raz na­
reszcie będą mogl i o d e t c h n ą ć 
ś w i e z e m p o w i e t r z e m . 

Samobójstwo z miłości. 
„Sicdm jest p ieczęc i Tajem- . ; 

mcy Miłośc i i Śmierci" 
T a k p o w i e d z i a ł Oskar W i l d e . 
Miłość P Śmierć , 
Z tych d w ó c h s o j u s z m c r e k 

Miłość jest si lniejsza. Miłość 
gardxi Śmiercią Miłość Śmierć 
j w \ r • s e ? a. 

I z a w s z e c h o d z ą w parze, bo 
dla .Vitłości n«e znasz miejsca 
na tym ś w i e c i e . Tr> *tan • Izol­
da. H e r o i i.-eander, A n t o n i u s z 
} Kleopatra. P a o l o . Frar.cesca, 
R o m e o i lutja i tylu. tylu m-
n \ c h hez imtenn)ct i , co życ iem 
przYpłaob swą mi łość , potwier­
dzają te oraw de . 

W* cichej w i o s c e M o ł e w i c z u 
(gm, Trzc ianne) rozebrała się 
przed paru dmamt tragedja, 
której c z e r w o n ą nić u przędła 
Małość- a potargała ją Śmierć . 

Nauczyc i e l Apol inary A dol­
ski pozna ł i p o k o c h a ł pannę , 
postanawiając się z ma ożen ić . 
Umiłowana (młoda d z i e w c z y n a ) , 
p o c z ą t k o w o przyjmowała te 

i ho łdv miłości , jak kwiat pro-
\ mienie s ł o n e c z n e . A l e kiedy u-
I czuc ie kochanka potężn ia ło z 
j dn iem k a ż d y m w «ercu jego 

bogdanki nastąpi ła o d w r o t n a 
reakcja. Panna z dnia na dzień 
s tawała się ch łodniejszą wresz ­
cie os tyg ła do tejjo s topnia , że 
juz m e pozos tawia ła najmniej 
szych z łudzeń w z a j e m n o ś c i . 

Nasze spółdzielnie. 
spółdzielczy w Białymstoku wszedł oa b łędne tory. 

Sza le jąca w Bia łymstoku, bar­
d z i e j m o ż e niż w innych mia­
s tach d r o ż y z n a , k a ż e instynkto­
w n i e k o n s u m e n t o w i szukać o-
brorty przed p a s k a r s t w e m . K o n -

\ a a m e n t p o z b a w i o n y opieki rzą­
pia s zuka tej obrony w organi-
z a c j a c h w łasnych , a w i e c prze-
w a ł ł « t k i e r n w s p ó d z i e l n i a e h , 
l e c z niestety bardzo s z y b k o 
d o z n a j e r o z c z a r o w a n i a . 

Spó łdz i e ln i e nasze , p o w i e d z " 
sny ścis łe spó łdz ie ln ie b ia ło ­
s t o c k i e m e m o g ą nies tety spe t -
mit s w e g o zadamsu 

D o p ó k i istniał sekwestr , i 
rząd dostarcza ł spó łdz i e ln iom 

* aotjricatów • k o n t y n g e n t o w y c h , 
p r o s p e r o w a ł y o n e ograniczając 
c ię d # roli rozdz ie l cy tych ar-
t y k u ł ó w . Z chwi lą s k a s o w a n i a 

- jse l twesttp s y t a a c j a się zmieni ła . 
S p ó ł d z i e l n i e p o w s t a ł e w warun-
Intcł) n i e n o r m a l n y c h , w ukła­
d z i e s t o s u n k ó w w o j e n n y c h , nie 
umiały i m e potrafiły ruchu 
s p ó ł d z i e l c z e g o o p r z e ć na zdro-

' w y c k p o d s t a w a c h i za intereso­
w a ć tym r u c h e m jaknajszer 
s z y c h w a r s t w . 

W układz ie s t o s u n k ó w p o -
w o j e n n y c h spó łdz i e ln i e s ta ły 
s ię a u t e j l ab w i ę c e j sprężyśc i e 

- p r o w a d z o n e m i przedsiębior­
s t w a m i h a n d l o w e m i przez gro­
n o o s ó b , w c h o d z ą c y c h d o za­
rządu, łudzi najczęśc ie j nie ma­
jących mc w s p ó l n e g o z ruchem 
w s p ó ł d z i e l ę z ym. 

Adolsk 
p o d brzemien iem 
uczucia , nie 
zajrzeć bliże 
dla s iebie p: 
o l itość, nie 

Upadający wprost 
namię tnego 

p r ó b o w a ł nawet , 
oczy okrutnej 

a w d y , nie błagał 
•ebrał zmi łowania . 

O n a mi ie nie kocha , czyż 
r? m o g ę dłużę 

W i e c z o r e m 
szy się 
dobvł z ukryi 
rym w ręk 
w o k o p a c h : 

Pójdź, 
rzyszu, na o ^ a t m 
zem mus imy 

Padł strzi 

zyc,J 

8 bm., zamknaw 
iwjjfti pokoiku 

la karabin. , 
walczv ł n iegdyś 

bo 
jednak przegrać 

wymierzony 

prozrwm 
s a m o b ó j c ę do 

3cłdanv 

przewie-
Trzc ian-

w op iekę 
S z e j d e m a n n o w i . 

•ych jeRo zabie-
żvc ie w parę 

okrywa jej 
jakby rozurnttejąc 
szy będz ie ti 
tów, co nieb 
w i o s e n n e m 

Tajemniczy „Cagliostro" w Bi atymstoku. 
Proszki i n a ś c i e ' n a wszelkie dol« gliwości. 

Ś m i e m y to twierdzić , iż dzi­
siaj spó łdz ie ln ie b ia łos tock ie w 
nic zem, lub też bardzo n iewie ­
le przyczyniają s ie do obniże ­
nia c e n na rynku. Są t o dzi­
siaj interesy h a n d l o w e , jak 
każdy inny, m e p o z b a w i o n e 
c e c h speku lacy jnych , które m o ­
gą s ię u t r z y m a ć na p o w i e r z c h n i 
dzięki s z e r e g o w i przywi lej i 
p o m o c y , jaką w p e w n e j mie ­
rze o k a z u j e rząd. 

Spó łdz ie ln ie zdan iem n a s z y m , 
mus ia ły p r z e d e w ś z y s t k i e m ująć 
w s w e r ę c e sprzedaż ar tykułów 
p i e r w s z e j po trzeby , n a w i ą z a ć 
kontakt bezpośredn i z wsią , 
pomijając p o ś r e d n i k ó w . M o ­
gła tu mieć mie j sce w y m i a n a 
tych ar tyku łów p ierwsze j po ­
trzeby na t o w a r y , które ws i 
dos tarczyć b y m o g ł y spó łdz ie l ­
nie, a których w i e ś potrzebuje . 

U d z i a ł y s p ó ł d z i e ł n i w i n n y b y ć 
r ó w n i e ż o d p o w i e d n i o p o d n i e s i o ­
ne , g d y ż brak kapi ta łów unie­
moż l iwia s p r o w a d z a n i e t o w a r ó w 
h u r t o w o . 

Jeśli dzisiaj spó łdz ie ln ia sprze­
daje o ki lkanaśc ie mk. tame'j 
na funcie , l ab na metrze nie 
jest to bynajmniej dobrodz ie j ­
s t w e m i s t a n o w i krop lę w m o ­
rzu paskars twa . D o p ó k i spół ­
dzie lnie n i e uzdrowią s w e j g o ­
spodarki s z k o d a fatygi, w y s i ł k ó w 
i kredytów r z ą d o w y c h , s p ó ł ­
dzie lnie , z a ś n i c z e m nie będą 
się różnić o d z w y k ł y c h sk le ­
p ików. R-icz. 

W ciągu u b i e g ł e g o tygodn ia 
w Bia łymstoku g r a s o w a ł p e w i e n 
tajemniczy j e g o m o ś ć , p o d a j ą c y 
się za l e k a r z a - c u d o t w ó r c ę i mia­
nujący s iebie profesorem. 

N a ś l a d o w c a Cagl iostro od­
wiedz i ł szereg d o m ó w , p r o p o ­
nując r ó ż n e g o rodzaju leki: 
proszki i m a ś c i ć na w s z e l k i e 
c h o r o b y za s t o s u n k o w o s łoną 
op łatę . T a j e m n i c z y „profesor" 

aferzysta oc 
g r a s o w a ł na 

Lekars twa 
miały ż a d n e 
s z k o d z i ł y nij 
cz t erema dn i m 
puści ł Biąlys 
Grodna , %by 

Nies te ty , 
j e s z c z e u nas w z i ę c i e . 

Handel, finanse i drożyzna 
w Bia łymitaka. 

ł W w i e z i c m o 
%omy t o w a r ó w 
w a g o n y mąki , 
1 w s g t n wtr» 

wczoraj : 2 wa-
kolonjaJnych, 2. 
\ w a g o n ś ledzi , 

i w ó d e k , I wa­
g o n w e ł n y , 4 w a g o n y c e m e n t u , 

w a g o n p*P> 
W y w i e z i o n o wczora j z Bia- R ó w n e m 

P a p i e r w większe j i lości za 
kupili w Bia łymstoku k u p c y z 
prowincji . 

O b s t a l u n k i n a t r y k o t a ż e na 
desz ły w tych dn iach do miej 
• c o w y c h fabryk od k u p c ó w w 

łct łostoku- 2 w a g o n y sukna, I 
w a g o n ke>ców ! w a g o n ce-
m e n t a . 

F u t r a , p r z e m y c o n e z Rosji , 
pobawiły się m a s o w o na na-
s z y m rynku. 

Z a m ó w i e n i a na k o ł d r y otrzy­
mały n iektóre tutejsze fabryki 
od władz w o j s k o w y c h . 

Brak g o t ó w k i daje s ię nadal 
dotkl iwie o d c z u w a ć w Bia łym­
stoku. W i e l u h a n d l o w c ó w uda­
ł o mą na prowincję w nadziei 
z d y s k o n t o w a n i a tam s w o i c h 
weksl i . 

r j e r b a t a podroża ła na 28,000 
mk. za funt. 

Drobiazgi białostockie. 
K o m u n i k a c j a s a m o c h o d o w a 

m i ę d z y B ia łymstok iem i M i c h a ­
ł o w e m zos tan ie 
w z n o w i o n a . 

N . S o k o ł ó w , / p r z y w ó d c a sj*»-
nistycmny, p r z y b ę d z i e wkrótoa-
d o B ia łegos toku . 

D z i ś k o m i s j a p r z e g l ą d o w a w 
P . IC. U . d la w s z y s t k i c h roczni­
k ó w i 

O s t a t n i d z i e ń re je s t rac j i w o j ­
s k o w e j w Magistracie , 

E m i g r a n c i , pos iadający nu-
erki na rok 1922, mają nie­

b a w e m u z y s k a ć m o ż n o ś ć w y ­
jazdu d o S t a n ó w Z j e d n o c z o ­
n y c h , 

Z a p a l i ł a s i ę o ś pod jednym 
w a g o n ó w p o c i ą g u p o ś p i e s z ­

n e g o , i d ą c e g o w dniu 21 bm. 
W a r s z a w y do Bia ł egos toku . 

W a g o n z u s z k o d z o n ą o s i ą p o ­
z o s t a w i o n o na stacji T ł u s z c z . 

wy-
któ-

o j w • mv towa-
T y m ra-

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
(Te le fonefn z W a r s z a w y dn. 24.2 Kodz. I 1 w nocv ) 

ŁatyszenKo w dn. 7 marca 
stanie przed sądem doraźnym. 

P r o c e s archiknandryty Ł a t y - j marca rb. Jak ;uż don 
s z e n k o , odbędziie się w dn. 

marca rn. jaK ;uz aono-iihsmy 
/ | staje on przed sądem doraźnym. 

Demonstracje bezrohotnich 
w Warszawie. 

serce , co koc hało za wiele A l e 
ręka, s łabsza od woli , drgnęła 

kula pri esz ła obok, prze­
bijając p łuco 

W stanie 
z iono 
nego , gdz ie 
fe lczerowi p. 
p o m i m o usi 
g ó w , zakońc żvł 
dn 

Na ustronnym cmentarzysku 
czerni się ś\ i e ż a mogi ła . N 

niały całun z imy 
że właściw 

kobierzec kwia-
i w e m wzejdą pod 

sfank l em. 

d ł u ż s z e g o czasu 
prowincji . 

o c z y w i ś c i e , nie 
wartości i raczej 
p o m a g a ł y . Przed 

Dzia w godzinie i-ej po po­
łudniu tłum beźrobotnich liczą­
cy o k o ł o 1000 osób , przeciąg­
nął ulicami miasta, w z n o s z ą c 
wrog ie o k r z y k i ' p r z e c i w k o p a ł ­
karzom, . l 

D e l e g a c j a Wc/rohotn\ch uda­
ła się ^iri Ministerjuni Prac> 
Skarbu. 

O godz in ie 3-ej po południu 
t łum spokojn ie rozszed ł .się do 
d o m u . 

Obwieszczenie. 
Wydzia ł Hipotscsity Sądu Okregow»go 
w Bialym»toku obwieszcza, i e otwarta 
zo t ta lo pat tepowśnie spadkowa po 

zmarłych 
1) Wincentym L|ngo właścic ie lu nie* 

ruchomości na wsi Słojniki. m r o i t w i 
Sokolskiego: 

2) Jclaelu vel Jo iehe .^roluku. w ł a . f i-
rielu merurhomotci w Białymstoku, 
dawniej przy ul. Kalużskie) pod Nr. 
1233, a obecnie pizy ul. Kaiuszynskirj 
pod mieiskim Ni. 2293 policyjnym 
Nr. 10. 

3) Guli Sasin, współwłaśc ic ie lce nia-
ruchomoaci w m. Brańsku, starostwa 
Bielskiega przy Rynku. 

4J ChaJ! Sorze Gdańskie] właści­
cielce nieruchomości w Białymstoku 
dawnie) przy ul, Nowy-Swiat, pod Nr. 
I 1 Ibb, a obecnie przy ulicy Często­
chowskiej pod miejskim Nr, 1595, po-

10: 

profesor" o-
ok i udał się do 
uprawiać tam da­

lej s w ó j pro* :eder „lekarski' 
znachorzy mają 

dniu 3 lutego b 
r a rzecz 
przy ul. 

S p r a w o z d , inie z z a b a w y 
urządzonej 

w t y c h dniach T. w sali „C gniska" 
S z k o ł y Freb b w s k i e j 
Modl ińsk ie j . £ • I , 
., Prayehód: Z e s p r z e d a ż y bi le­
t ó w 1.212.t» if naddatki M),300, 
razem mk. 1 262,300. 

R o z c h ó d : • 56,000 c z y s t y zysk 
p r z e k a z a n y łia r ę c e Kierowni 
czki S z k o ł y j p . Z b y s z y ń s k i e j 
mk. c»6,3O0. 

W s p ó ł c z e i n a w o j n a g a z o w a . 
Staraniem T< w . W i e d z y W o j s k , 
o d b ę d z i e si f- dnia 27 b m . o 
g o d z . 7-ej w i e c z o r e m w sali 
klubu „Ogni ko" o d c z y t na te. 
mat „ W s p ó e z e s n a wojna ga­
z o w a " . Od< zyt wygłos i płk 
M a t y s z k o . 1 ^ s t ęp na o d c z y t 
bezpłatny . 2 e w z g l ę d u na d o ­
n i o s ł o ś ć tern itu p o ż ą d a n y jest 
l i czny udział) intel igencji miej ­
s c o w e j 

Kronika policyjna 
łtiałattacka. 

K r a d z i e ż e . W n o c y z 18 na 
19 bm. u p r o w a d z o n o 2 kon ie 
wartośc i I' 2 miljona marek z 
pos iadania g o s p o d a r z a M. Mi­
kuły, z a m i e s z k a j c i e w e wsi 
M o g i ł o w c e . g m . Ł y s k o w i a ń s k i e j . 

— W p o c i ą g u z W a r s z a w y 
d o Bia łegos toku zg inę ła p. M. 
L i m a n o w s k i e m u wal izka z to ­
w a r e m wartośc i p ó ł miljona 
marek. 

— A . G r a b o w s k i e m u ( W i ę ­
z ienna 5) skradz iono bie l iznę 
wartośc i KB.0O0 mk. 

Z m i e s z k a n i a p. W . Ol­
szewsk ie j (Marczuk) . ś c i ą g n i ę ­
to" kapy wartośc i 600.000 mk. 

Z e strychu p. M. O c z y -
sza ( W a r s z a w s k a 10) . b u c h n i ę ­
to" biel iznę wartaśc i 500.000 
marek. 

„Apollo" 
•*•*• 

Tylko 2 przedstawienia. 
P o c z ą t e k o godz in ie 

7 i 9.40 wieczorem. 

tao 

©o 

REALIZACJA 

D. W. Gnftitlra 
Wielka uczta d!a 

zwolenników kinaf!! 

FENOMENALNY PRCJGRAM MONSTRE) 

Świetlana 

— Ukradz o n zos ta ł cielak, 
który dos tań t a ł stu p o c i e c h p. 
J. Z a b ł u d ó w : k iemu ( L e g j o n o w a 
27). O b e c n n : ; c i e szy się p r z e 
mi łym c z w o i onog iem n iewiado­
m y i - c o j órsza — nieprawy 
pos iadacz . , 

Nieposiad^ n i e d o w o d u oso . 
b i s t e g o po ło tyło kres w ł ó c z ę 
d z e w ł ó c z ę g P . Ol tucha . 

L e k c e w a ż , c p r z e p i s y san i 
t a m ę , naraz i s i ę n a protokuty 
p. p, M. Ku saza (S i enk iewicza 
66) i J, Kar isik (S i enk iewicza 
10). 

Z a k ł ó c i l i i p o k ó j p u b l i c z n y 
A . Z d o d o w s i i, Ch . Grodz ieńsk i , 
i A Korożyl iowa, z c z e g o o b e ­
cn ie szukają noż l iwie przyzwoi ­
t ego wykrętu O d w o ł y w a n i e s ię 
na przykład, .; L i twy K o w i e ń ­
skiej nie zna duje e c h a , , 
^mmmmmmmmml „u i v 

lieyjnym 
S) Mcwtxy T»t wipó^wfsTściCtelu hi-

polecrnej nir ruchoIt.««ci „Bmłł i tok hip. 
Nr. 183. 

T r m t n refrular}ij ipadków tych wy-
znaczony zo i ta l a* J i i c ń 10 w riean.*. 
1923 r. w kancelarii Wydriaiu Hipo-
teczBCf», f d u r anie retów ani winni 
Zfłoaić prawa i w e poti akutkami prc-

BiałT>tok. dnta 19 lulcgo 1423 raka. 

4. pr7estr;eni UI^UKOSCI 2*) t r u . i %iel V 
rokosci M) arsz należącą do Todela 
Minki m aiz. .Abramowie j . , 

M wiejską na wsi Zalesie St»re 
gm. l o p r / r w o starostwa Bielskiego 
pt7r,!r«cni o morgów 1')0,07 prętów 
należąca do Bolesława P1 o ń • k i e go 
n»bvria ed Jana Frlatvr;kieao i wiek 
U f | nierucrtomosri, 

b) wtejską na wsi Bia-łosteczek tej 
i e gminy starostwa Btarłostockiego 
przestrzeni -.00. «;i> U ' , naieżąrą dt 
l" ranci^zki Czechowskiej i m b i rla 
S t a n i § t a w a S lowirkie fo . 

w lernimie p o w v i s i v m Wh2Vscv k 
rzy chcą /j/Joeif prawa swe do pomie 
nionych nieruchomości ^inm się sła­
wie do kaneelarj i Wvdz|ału 1 lipo lec z 
nego, pod skutkami przewidzianem 
art. 154 'i nasi. Lst. Hip. z roku 181$! 

Białystok dma 1^ lutego 1923 roku. 
12(1 

/n.ecTui.rący B a l s a m Belgi jsKi 
(7 kogutkiem) \|suwa 

Bóle artretyczne i reumatyczne 
Sprzedają apteki i składy apteczne 

Obwieszczenie. 
Wydzia ł Hipoteczny Sądu O k r ę j o w e 
go w Biatymstokii obwi«axcxa, i e na 
drieA 10 wrx«tnim 1923 roke, w y i n t 
c i o n y zot ta ł termin pierwiastkowej 
rearalacji hipoteki na nieruchontoici: 

1) wiejską na wsi Słojniki, gminy 
Sokolskie] powiat* Sokólakiego, prze 
strzeni 16,145 dri«>. aależącą do An­
ny Trocłi iBiowici z nabycia od masy 
spadkowej po jąmarłym Wincentym 
Lingo i od Jana Linso, 

2) w Bi«łymato*« dawniej przy ul. 
Kałuż* ki ej pod; Nr, 1233, a obecn ir 
p n y ul. Kałuszyńskiei pod miejskim 
Nr. 2293, policyinjrm Nr. 10 składają­
ca sie z dwóch i obok s iebie po łożo­
nych d*i»ł*Jr: .. %b**««tr*««i? d ługośc i 
35 arsr. i szerokośc-i 19 arsz. i 2) dłu 
gości i s^erokoaci po 7 pT»z. aa.eią.cą 
do masy spadkowej po zmarłym Joae 
lu vel Józefie Srojuk; 

3) w mieście Brańsku, starostwa 
Bieltlciego przy Rynku, przestrzeni dłu­
gości 21 sążni, a szerokości 6 sąż. I 
arsz. aat«żącą do Berki Sasina z na­
bycia od MordM Sasina i do masy 
spadków*) p o zmarłej Citli Sasin; 

4) w Białymstoku, dawniej przy ul, 
Nowy-świa l pod Nr. MI6b, ap obecnie 
przy ul. Częstochowskiej pod miejskim 
Nr. 1596, policyjnym Nr, 10 przestrze­
ni długości 67 tąz. 1 arsz, i azerokoś 
ci 19 ars*, należącą do masy spadk,o 
wej po zmarłej Chaji-Sorze Cadmńskicj, 

W terminie p o w j i a z y m wazyacy któ­
rzy cKcą zgłos ić prawa awe do po-
mieaioay£a> nieracbomoaci, w/inni s ię 
stawić do k»aeel«jrji Wydziału Hipo­
tecznego pod skutkami przewidziane-
mi w art, 154 i na*t. Ust. Hip. z r. 1818. 

Białystok dnia 19 hi te go 1923 roku. 
2-6 

JO C t ^° *P r r e <* s n" *klfp spo«y 
v 3 i C 7 V , przvtem pokój 1 kuchnia 

dowiedzieć się można w Red. „Dzień 
nika Białostor.ki«iao'*. 2 1 21 

7an.ipf.ip 2 płoi*{kuchni 

s w O U l l C U l Y t u t a | na mniejsz 
w Warszawie, Oferl ł . „Dziennik Bia 
łostocki" Iksowi. 1 1 21 

Obwieszczenie. 
Wydzia ł ;Hipotoc*ny Sądu O k r e s o w o 
go w Bi4ły»i»**>k* obwiea«c*a, że n i 
dzień 10 czerwca) 1923 roku wyzaa,-
esony swatał termin pierwiastkowej 
regulacją' hipoteki na nieruchomościi 

1) w Białymstoku dawniej przy ul, 
Mazowieckiej pod Nr, 3427, a obecnie 
przy tejże ulicy pod miejakim Nr. 4725, 
przeatrzeni I78!4|9 są i . kw. należącą 
do Kazimierz* Sjjyłkiewieze; 

2) w Biełymatojtu dawniej przy ul. 
Mazowieckiej pod Nr. 3338, a obecnie 
przy tejże ulicy j pod miejskim Nr. 
2639, a policyjnyus Nr. 41. przestrzeni 
135 są i . kw. należącą do Michała Si-
korakic«o i Stefaiiji Szyłkiewicz; 

3) wiejaką na w n Fasty, ({miny Bia 
łostoesek, st»ro»tw» BiałoetocJuego, 
przeetraepi 13 morgów należącą do 
Aleksandra Gogo |ew«kiego z nabycia 
od Andrzeja Go^olewafciego z więk­
szej nieruchomości; 

4) w Białymstoku dawniej przy «L 
Nowe»*e*0wej %te«o-Rocha pod Nr. 
1291, • ajbeenie ^»rzy ulicy JCołe}Owej 
pod miejakira Nr J1736, policyjnym Nr. 

Ogłuszenia drobne 
Jl^^a—ata^.. tlo •sprzedania drewtiia 
U f P U ł J ne przy . 1 . Czvste | U 

___ _ _ J ; __ 211 

FDazaKlw-ane dl 
chnia. lub 2 pokuj 

Administracji „Dzjen 
2 — I 

osób: pokój i ku 
Zgłoszenia 

Bi 

J e s t do sprzedania a klep kolonia 
ny w dobrym 

fcbwitem urządzeniem, 
Runiecie 2 
! o warem 

mieszkaniem. Wiadomość na miejsc 
Maiiampołska ^27,̂  

Il\t«ligtIVtn,a kob ie ta -^dowa poszu 
kuje posady kance l i s to , ekspedjenl 

ki lub gospodyni. Adre^ w Redakcj 
3—I - 22 

T^gubiono d« 
• ^ p r z e i Stari 
imi* 
nek 

V 

ałostockiego' 
21 

l 22 

dowód osofctaty, wydań 
'przei Starostwo Białostockie,, 

imię Izraela Peker, iam, przy ul.'Ry 
nek Kościuszki 15°.« 2 ! 

ubiono karlę be z terminowego 
lopu, wydL przez PKU, w Ski 

niewicach, na imię Bronisława Przy 
gody frocz. 1897) zam. pr»v ul. Pol 
nej 30. { ' 22 

Zgubiono czarny skórzany p orlic 
zawierający kartę powołania 2a ni 

I852 wyd. w m. Bielaku, przez PKU 
na imię Szelko Oksengom (rocz. 1897 
prżytem zgubiono dowód osobisty wyd 
przez Starostwo Bielskie i metrykę u 
rodzenia, zam. w gm. Miłejczycacr 
pow. Bielskiego. 22 

Skradł .ono 3 weksle na sumę 7,300,00 
mkp. płatne na ') I.III marca, 

I.VI kwietnia, 3) \~.V maja I92*? rok-
żyrowane prcez p. Leona jabłoński* 
go, zew. w majątku Zawadach , pov 
Piotrkowskiego, wyd. na imię Stefi 
Zimnocha, przytem zgubiono umów 
na 60-korcy Żyta, płatna na 20 V 
czerwca 1923 roku, zam. przy ul 
Mezowieckiej 43. y 22 

Zgubiono kartę demobtf|zacyjną, wyc 
w Warszawie przez jpaon Zapasa 

wy 21 pp. na imię Bruno Krygier (roes 
1896) zam. przy ulicy Orzeszkowej . 

21 

Skradziono tymczasowe zaświadcz* 
nie bezterminowego urlopu, wy< 

w m. Przemyślu przez Dowództw 
22 p. Ułanów, na imię Wacława W î 
s i l ewskiefo . (rocz. 1898) j w i . w e wi 
Dolistowie pow. Białostockiego 
Dolistowskiej . . 2 0 

Zgubiono paszport zagraniczny, wyc 
przez Starostwo Białostockie n 

imię Władys ława Pets iyńskirgo zam 
w e wsi Rybakach pow. l | iałostoekieg 
gra. Goniądz. 21 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ Z^OTJ 

Męczennica Miłości 
LILJ ANA GISH (Droga na Wschód) 

znana c obrazu „ D w i e Slfroty" 
'" w I I-to aktowym dramacie 

„MODERN" 

Dziś-P p l ę i n e 
arcydweło 

I n o w c 

JOZEF W EGIPCIE 
DRAMAT BtBUJNY W b<m W i a W O ł AKTACH. 

Akt I-»xy 
. 2-gi 

3-c» 
. 4-ły 
. 5-*y 

f ATRJARCHA JAKÓB i Jego « ^ o w i e , 
10 LAT w EGIPCIE, 
SEN FARAONA. • 
LATA URODZAJU. 
W DOMU JÓZEFA. 
SPOTKANIE J Ó Z E F A * JAKÓBEM. 

Tysiączne tłumy. I 
Starożytna wystawn. 

P r z e p y c h I b o g a c t w o d w o r a 
Faraona. 

Pocsątak o geda. S-aj wiaca. 
Oatatai * W M o g. 10.19 wiaca. 

http://7an.ipf.ip

